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Wsżne rozporządzenie mjn. Skarbu

rjs tu g i nowych pożyczek zagranicznych
nie będiia podlegała ogranlczenium a e w izu *y m

W  piątkowym Dzienniku Ustaw 
R. P. ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie M in istra  Skarbu w  spra­
w ę  poz/czek uzyskiwanych z za­
gran icy przez obywateli polskich 
orar przedsiębiorstwa i instytucje 
krajowe.

Rozporządzenie to jest ważnym 
krokiem w  kierunku libera lizacji 
obowiązujących przepisów  dew i­
zowych. Otwiera ono transfer dia 
obsługi wszystkich nowo otrzym a­
nych pożyczek zagranicznych.

N i t  będą w ym agały uzyskania 
zezwoien a na przekazanie za gra ­
nicę kwoty przeznaczonej na 
zwrot pożyczek otrzymanych od 
cudzoziemców po wejściu w  życie 
omawianego rozporządzenia, jak 
rów nież kwoty tytułem  zapłaty 
odsetek' od takich pożyczek. ■ 

Zezwolenia tego rodzaju trans­
fe r  n;e hędą t wymagane, jeże li 
spłata odsetek i kapitału dokona­
na będzie za ppśredn-ietwem Ban­
ku Polskiego lub któregokolw iek 
banku dewizowego.

U sta la jąc te u łatw ienia dla cb-

ezą stopy dyskontowej Bai.ku P o l­
skiego dla dyskonta weusli i będą 
obliczone nie częściej niż raz na 
trzy miesiące. Suma pżyczki musi 
wpłynąć z  zagran icy do kraju w 
zagranicznych ośrodkach p ła tn i­

czych, lctore w term in ie dni 7 zo­
staną oaprowaazone do Banku 
Polskiego lub Banku Dewizowego, 
przy czym biorący pożyczkę zgłosi 
jednocześnie wszystkie* je j w a­
runki i termin spłaty. '

Klejnoty wartorci tnijton^
s k r a d l i  r a r y s t o k r a c i e  f r a n c u s k i e m u

e m i g r a n c i  x  p o d  L u b l i n a

vV lubelskim sądzie ' ape'acyj- 
nyrn toczy się oardzo ciekawa 
sprawa Antoniego W ieżga ły  i je ­
go żony Anny, oraz znanego pa­
sera Szyji Cukiera.
' Małżeństwo W ieżga ła  wyjechali

przed dziesięciu la ty  do Francji, 
gdzie Antoni W ieżgała  otrzymał 
posadę lokaja u znanych arysto­
kratów de Vaugelac w  ich siedzi­
bie Cbateau Lounay ’ W ieigaŁ* 
pracował krótko ' i pomimo, że

S p i s e k  e s y  p r o w o k a c j a ?
A f e r a  „ R i a ł y c h  K a p l A i r ó w '1

z a t a c z a  c o r a z  s z e r s z e  k r ę g !

‘' a k y z , 19. 11. sitaztwo w sprawie 
tajemniczego arsenału, wykrytego w 
centrum Paryża, zatacza coraz szer­
sze kręgi. Przeprowadzone liczne re­
wizje, o których donosiliśmy w dnia 
wczorajszym, przynoszą coraz to no­
we sensacyjne wiadomości na temą£ 
zbrojenia się tajnej organizacji .Bia­
łych Kapturów".

4  t o n n  i  m a i e r . a i ó w  
w y b u c h o w y c h

Wiadomości podawane przez prasęs-ługi nowych pożyczek zagra- __
nicznych rozporządzenie w p row a-' ’ mcuską, są coraz bardziej rewel:- 
, . , : ,  . „ .  , , cyjne. Liczba znalezionych karabinów
dza je  pod warunk em, ze dse k ; maszynowych, wzrosła już do 200- 
otrzym anej pożyczki nie p rzckro-; Wszystkie one są najnowocześniejszej

S tę s ja  s e j m o w a
3 0  l i s i c  p a d a

Zarządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej o zwołanie* sesji zwy­
czajnej Sejmu i Senatu ukazać się 
ma w końcu przyszłego tygodnia.

P ierw sze posiedzenie Sejmu 
przewidywane jest na wtorek 30

listopada. Będzie ono poświęcone 
wyborom kom isji, sejmowych, w y­
słuchaniu expusś p. w iceprem :e- 
ra Kw iatkowskiego i rozpoczęciu 
debaty generalnej nad prelim ina­
rzem budżetowym.

Kompromis z  dawnym Zarządem
Z w .  N  u u .  P o l s k i e g o

Słowo tak orzekło ostatnie w y­
padki na terenie Związku Nau­
czycielstwa Polsk iego;

„U tworzony w dniu wczorajszym 
skład Kaay przybocznej nowego ku­
rator- Z. N . P. v. ssazuje na zdecydo­
wane pójście przez njjnistca Święto-

sadnione zarzuty. Wśród nazwisk mia 
nowanych członków rady są osoby 
albo bliskie dawnego zarządu, jak n. 
p. nauczyciel Klimek, albo tez osoby 
pozostające w najbliższym  kontak­
cie z ministrem ńwiętosław»kim jak 
n. p. naucz. Fr. Zawadzki. Można po­
wątpiewać- czy zespół powyższy na' 
strojony b. pokojowo i ugodowo, po-

konstrukcji. Ogółem skonłisKowa.io 
przeszło 4 tony „mtinicji i materiałów 
wyDuchowych.

Według ostatnich informacji wykry­
to w Paryżu już cztery poaobne arse­
nały, wszystkie zabezpieczone gruDy- 
mi betonowymi ścianami.

W czwartek przeprowadziła policja 
rewizję w Dzielnicy Łacińskiej u pew­
nego antykwariusza, który także był 
podejrzany o przechowywanie broni. 
Za jego sklepem znaleziono opance­
rzoną piwnicę, w której odkryto 50 
karabinów maszynowych.

T a j e m n i c z y  a r s e n a ł
Podobnego odkrycia dokonane w 

loitalu Towarzystwa Transportów 
Rzecznych przy ul. Jean de Bausire. 
W głębi jednej z szaf znaleziono ukry­
te drzwi, które prowadziły do tajem­
niczego irsenaiu, zawierającego 41 
skrzynie z granatami ręcznymi, zna­
czną ilość amunicji karabinowej i re­
wolwerowej, oraz 36 karabinów ręcz­
nych. Poza antykwariuszeni w spra­
wie tej aresztowano szereg osót -

W piwnicach domu p.zy ul. Roterou 
znaleziono 5 skizyń po 3600 naboi 
każda, 12 paczek śt ulowych ładunków 
myśliwskich, każda po lo0 sztuk, ła­
downice. szpadv, 45 karabinów, Iso 
naboi do karabinów maszynowych i 
54 strzelby myśliwskie.

A r e s z t o w a n i a
Wśród sensacyjnych aresztowań, 

jakich dokonano w ciągu ubiegłych 
dwóch dni, zatrzymano byłego działa 
cza „Krzyza Ognistego", przemysłow­
ca Anceau. Posiadał on szereg adrc 
sów domów, w których urządzone by­
ły betonowe składy na bron ł amuni­
cję. IIwięziony został również młody

arystokrata de 'a Motte St. Pier e, 
gdyż w jego mieszkaniu odkryto tanże 
wejście do zakonspirowanego arsena­
łu który jednak był próżny. Arysto­
krata ten posiada laboratorium radio­
techniczne i zachodzi podejrzenie, iż 
on produkował radioodbiorniki dla 
swej organizacji.

Zwract uwagę takt, w związku z 
aferą „Białych Krzyżów", i i  r,a tert 
nie Francji znajduje się ponad 200 taj­
nych stacji nadawczych, z których 
wiele zainstalowanycii jest na tere­
nach lotnisk, w nobliżu gianic, oraz 
wielkich 
wykryto 
wych.

szystowskim, snierowanym przeciwko 
republice.

Z dzienników prawicowych „fipo- 
que" traktuje całą sprawę sceptycz­
nie, stawiając w dzisiejszym artyku­
le KerilliBa pytanie dla jakich celów 
ministerstwo spraw wewnętrznych i 
„surete generaie" naaają taki roz­
głos sprawie kapturowców, starając 
się widocznie o stworzenie dywersji, 
czy też o wykorzystanie tej sprawy 
dla sklejenia z powrotem frontu lu­
dowego.

_ t Podobne stanowisuo zajmuje „A c -
poi tÓY ¥ ' [kanaście s tac ji; tion Francaise", która twierdzi, iż 
w pobliżu koszar wojsko

W z m o c n i o n e  p e s t e r u r w i  
p o l i c y j n e

była to prowokacja przygotowań; 
przez policję, która w konsekwencji 
sprowatizi ostre represje na członków 
organizacji prawicowych. Sprawa bo­
wiem istnienia organizacji „B iałych 
Kapturów " była powszechnie znana 

Faktem, uóry wywołał dość duże i wykrycie jej nie jest rewelacją,
wrażenie w Paryżu jest wzmocnienie 
posterunków policyjnych przy w e j­
ściach do m inisterstwa spraw wew 
nętrznych i ao t. zw. „surete genera­
le", gdzie  po godz. 9-ej rant każdy 
wchodzący jest barazo ściśle legity 
mowany.

Nie tylko prasa francuska, ale w 
tej chwui już praaj caiego świata 
zastanawia się, jakie były cele poli­
tyczne ukrytych arsenałów i dla ko­
go miała służyć przechowi wana w 
nich broń. Koszt skonfiskowanej bro­
ni wynosi w iele milionów franków- 
więc zagadką trudną do rozwiązania 
jest, kto tmansowat tego rodzaju za­
kupy 7

S o i s e k  c z y  p r o w o k a c j a ?

Prasa lewicowa paryska omawia 
tę sprawę w alarmujących artyku- 
łch. mówiąc o spisku prawicowe - ta-

chlebudawcy byli z niego zadowo­
leni opuścił pracę, tłomaczą*:., i* 
musi w rócić do kraju.

Dopiero po jego  w yjeżdzie  właś­
c ic ie le  spostrzegli, że z kasy ogłiio 

trw ałej zginął cenny zb iór staro­
żytnych monet, oraz biżuteria ro­
dowa, w  tym  w ie lk ie j wartości 
kolie pereł i brylantów. Ogółem 
przedm ioty skradzione były warte 
praw ie m ilion franków.

Podejrzen ie padło naturalnie 
na W ieżga łę  i po lic ja  francuska 
stw ierdziwszy, że złodziejska pa­
ra wyjechała ju ż  do Polski, orre- 
itazała tę  sprawę pou cji polsk iej4

Jednakże W ieżga łow .e byli bar­
dzo ostrożni i dopiero w  1935 r, 
udało się wyśledzić, że biżuterię 
sprzedają małymi partiam i pase­
row i S zy ji Cukierowi z Szydłow­
ca, a on spienięża je  następnie w 
W arszaw ie, innym Daserom.

W szystkich pagerów aresztowa­
no, a szczegółowa rew izja  u W ie i-  
gałów  odkryła resztę skradzione­
go skarbu.

Sąd Okręgowy w  Lublin ie ro z­
patrując tę sprawę, skazał A n to ­
niego W ieżga łę  na 4-ry lata, je ­
go żone Annę i paserów —  na 2 
lata w ięzienia. Ponieważ skazani 
apelowali, przeto sprawa znala­
zła się znowu przed sądem apela­
cyjnym.

>«Zm.a»a taktyki „Kaprawy'
w sprawie Klubu parlamentarnego G. Z. fi.
W  kolach politycznych duże za­

interesowanie w yw oła ł fakt, że do 
tej kom isji O ZN do spraw klubu 
parlamentarnego wszedł jeden z 
czołowych naprawiaczy, senator 
Olewiński. Dowodź* to zmiany 
taKtyki Naprawy, która początko­
wo zachowywała się wobec in i­
cjatyw y klubu ozonowego całko­
w icie negatywnie. W idocznie na­
praw iacze cncą przez wejście do 
klubu stworzyć sobie możność bez­
pośredniego oddziaływania na

prace klubu. N ie  wszyscy jednak 
naprawiacze otrzym ali polecenia 
stosowania taktyki, dla której 
wyznaczony został senator Ole­
wiński, Tak np. poseł Ko^eć nie 
w ejdzie do Klubu parlam entarne­
go Ozonu.

Równocześnie trzeba nadmie­
nić, że według in form acyj ze afer 
parlam entarnych term in powsta­
nia klubu poselskiego Ozonu tru- 
diw  jeszcze w tej chw ili określić.

sławskiego po drodze kompromisu w trafi przeciwstawić się okej) b pre- 
stosunku do dymisjonowanego zarzą tesa Koianki, prowadzonej w W ar- 
du, Któremu premier Składkowski szawie i na prowincji, a mającej za 
poel a wir przed mtes.ącem taK uza cel przywrócenie dawnego zarządu.

S o w i e t y  w y p o w i e d z ą

franciska-sowieckip a k !
PAR YŻ , 19. 11. Pon iew aż w ie l­

ka ofensywa polityczna Sowietów 
pod kierunkiem L itw inow a speł­
zła na niczym, przeto —  jak  tw ier 
dzi „Jou r" —  Stalin ma zamiar 
wypowiedzieć wszystkie pakty, 
zawarte przez Moskwę z państwa­
mi zachocmuni, w  tej liczDie i 
I»akt francusko - sowiecki. Całą 
swoją uwagę, energię i m ożliwo­
ści m aterialne chce Stalin zw ró­
cić obecnie w kierunku zagadnień

Dalekiego Wschodu. „P rzy ja c ie le  
bolszewików powinny- w iedzieć, że 
w przyszłości nie m ają co liczyć 
na nich, a nawet, ie  mogą przez 
nich być oszukani" —  pisze 
„Jour", zaznaczając, że był pierw 
szym pismem, które przew idywało 
taki rozw oj wypadków i dowodzi­
ło, „że  oś W arszawa —  Bukareszt 
jest jęd rn ą  szansą bezpieczeń­
stwa dyplomatycznego i m ilitar­
nego F ran c ji" .

Kongres S t r o r n 'f h a  Ludowego
n^zie  w zawieszeniu

Kongres Stronnictwa Ludowe­
go w  r. 1937 nie odbędzie się ze 
w zględów  organizacyjnych. Kon­
gres ten jes t przew idziany na 
koniec stycznia lub w pierwszej

poiow ie lutego 1938 r. W  każdym 
bądź razie jesteśm y poinform o­
wani, że jeszcze do dnia d zis ie j­
szego nie została ustalona kon­
kretnie data tego kongresu.

Z m h \ u z i y  n a p a d  n a  p o c i ą g

pod Sokem Ku.awsKtm
Podczas kontroli pociągu towaro­

wego idącego z Bydgoszcz^ du Taru- 
nia który rano nadszedł do Torunia, 
stwierdzono przy jednym z wagonów 
zerwanie plomby oraz brak 22 skrzyń 
z pilnikami, które w j słane zostały z 
Bydgoszczy przez firmę „Grakona". 
Skrzynie te ważyły 145O Kg., a war­
tość skradzionych przedmiotów 65uu 
złotych.

Wszczęte dochodzenia doprowadzi­
ły do ujawnienia niezwykłych okolicz 
ności, w jakich kradzież ta została po 
pełniona. Mianowicie przed stacją 
Solec Kujawski zatrzymany został

pociąg znakiem semafora „stój". W 
tym momencie drogą idącą nad .orem 
nadjechał samochód ciężarowy, kilku 
mężczyzn rzuciło się na pociąg, z jed­
nego z wagonów zerwali plombę i za- 
oakow ali skrzynie na samochód po­
czym niezatrzymani przez nikogo zni­
kli W międzyczasie sygnały maszyni- 
sfy wyjaśniły nieporozumienie, a ob­
sługa nie zauważyła kradzieży, zaję 
ta faktem zatrzymania pociągu. Poli­
cja jest już na tropie sprawców, Któ­
rzy pochodzą z Bydgoszczy ł polowa­
li na zgoła poważniejszy łup, aniżeli 
pilniki, (a.).

U if )r

MATERJAKÓW DAMSKICH i MĘSKjCU

S e n s a c y j n a  p r z y c z y n y

ustąpienia dyrektora C. T. 0. i K. R.
W  piątek zgłosił dym isję ze sta­

nowiska dyrektora C. T  O. i K. R. 
p. W ojtysiak . P. W ojtysiak  uwa­
żany był za jednego z najbliż­
szych współpracowników sen. Mai 
skiego.

E c h a  w o j n y  ś w i a t o w e j

ZytJzl uenunclahc przed s*d e m
o s k a r * ż e n i  p r z e z  s w o j e  o f i a r y

PO Ż N A Ń , 19. 11 Sąd A pe lacy j­
ny w  Poznaniu rozpatrywał dziś 
bardzo ciekawą sprawę, która jest 
echem wypadków z czasów W oj • 
ny Światowej.

W roku 1915 wojska rosyjskie 
zajęły w Sieradzu wóz san’ tarny 
z żołnierzam i niemieckimi. Gdy 
następnie Sieradz przeszedł w rę ­
ce niem ieckie aresztowano wsku­
tek denuncjacji jako tych, którzy 
rzekomo wyuali łych  żołn ierzy 
niem ieckich w  rece Rosjan miesz-

"  y ó i ^ a
n a  U n i w e r s y t e c i e

W IL N O , 19. 11. W czora j pod­
czas zebrania dyskusyjnego P o l­
skiej M .odzieży Ludowej, odbywa 
jącegc się w jednej z sal Un iw er­
sytetu Stefana Batorego, doszło 
do zajścia. M łodzież nrzeciwnych 
urgunowań rozpoczęła obstrukcję, 
wobec czego przedstaw iciel rek- 

! toratu zebranie rozwiązał.
P rzy  wyjściu  z sali powstała 

oójka, podczas której paru stu- 
I dentów zo-stało poturbowanych.

kańców Sieradz* Skrzypińskiego, 
Bobrowskiego i Bekiera. ” 1

Sąd niemiecki skazał ich na 
karę śmierci, po czym .w yrok  ten 
zam ienioro na J5 lat wiezienia. 
Bekier zmarł w  Niemczech, awaj 
pozostali zaś przebywali w  tw ier­
dzy niem ieckiej aż do 1919 roku 
t. j do wybuchu rewolucji, a po­
wróciwszy do Sieradza rozpoczęli 
śledztwo celem stwierdzenia kto 
ich zadenuncjował.

Okazało się, że denuncjatora- 
mi b y li Jakub i Estera M ehlow ie 
oraz Dawid Ickowicz. Ponieważ 
sprawa karna przeciw  nim uległa 
przedawnieniu przeto poszkodo­
wani m ogli dochodzić »w yćh  
krzywd tylko na drodze cyw ilnej 
i Dozwali Mehla i Ickówicza przed 
sąd okręgowy w Kaliszu. Sprawę 
BoDrowskiego oddalono ze w zg lę­
dów formalnych, natomiast na 
rzecz Skrzypińskiego sad przyznał 
22.600 zł od obu pozwanych. 
Mehl i Ickow icz odwołali się od 
tego wyroKU do sądu Apelacyjne­
go w Poznaniu, do którego odwo­
łał się również Bobrowski.

Sprawę Bobrowskiego sąd odro­
czył ceiem powołania świadków, 
rozpatrzył natomiast sprawę 
Skrzypińskiego przeciw  M ehlow i 
i Ickow iczow i. W yrok zostanie 0- 
głoszony jutro.

Tern w iększe zdziw ienie budzi 
pugłoska, że przyczyną jego ustą­
pienia jest nieporozumienie, jak ie  
wynikło m iędzy nim, a sen Mal- 
skim. Senator M alski wzorem in­
nych pracujących społecznie „na­
praw iaczy" starał sie wciągnąć 
organizację, na której czele stał 
w w ir czynnej polityki. P. W o jty ­
siak m iał się sprzeciw iać w ciąga­
niu C. T . O. i K. R. do polityki I 
to stało się powodem jego dym i­
sji Jako następca p ~ W ojtysiaka 
wym ieniany jest m. in. p rof. Le-- 
wicki z Puław .

Jak widzimy polityczna akcja 
„napraw iacka" doprowadza do po 
ważnych ferm entów  i tarć w ło­
nie szeregu organ izacji i .  insty­
tucji jak n. p. w Harcerstw ie, 
ZwiEtzku SDÓłdzielni Zarobkowych 
i Gospodarczych i t. p.

K s .  J a n  w r a c a  t f t i  k r a j u ?

7iocfn w  rodzinie ks. Pszczyńskicti
K A T O W IC E , 19. 11. Jak się do­

wiadujemy, we środę odbyia się 
w  kancelarii jednego z adwoka­
tów katowickich konferencja po­
m iędzy przedstaw icielam i ks. A le ­
ksandra Hochberga z Pszczyny, a 
pełnomocnikami jego brata Jana 
Henryka X V III .  In teresy ks. Ja­
na, który, jak wiadomo, wyjechał 
w swoim czasie z Polsk i i został 
wydziedziczony, renrezentowali 
dwaj adwokaci warszawscy.
Podobno ks. Jan, b prezes Volks- 

bunda, sprzykrzył sobie Londyn, 
gdzie p isywał paszkwile na P o l­
skę i zamierza w rócić do kraju

Rozmowy katow ickie m iały doty­
czyć podstaw, na zasadzie któ­
rych nastąpi przy jęc ie  na łono ro­
dziny ks. Pszczyńskich marno­
trawnego syna.

Według innej w ers ji kon ferefl' 
cju dotyczyła jedyn ie uregu low *' 
nia spornych spraw majątkowych. 
Ta druga wersja jest o tyle praw­
dopodobniejsza, że na ks. Janio 
ciąży w iele koudemnat z okreS‘> 
jego volksbundowej dzia ła lność 
i w ydaje się wątpliwym , czy mia*' 
by ochotę zetknąć się z sądami ^  
charakterze oskarżonego.

REDAKC1A: Warszawa, Al. Jerozolimska 12]. Telefony 665-62 (sek-etariat) 666-99 (ogólny) Gńdzteł_ *e jsk i 
,ABĆ“ Al. lenzolimska 3 a  TeL sS.333 przyjmuje interesantów codziennie w godztna-.h 15-3C -U-JU. 

ADMINISTRACJA W a rt awa, Al. jerozolimska 12] Tel. 309-3? Kantor arenjmerata; Al. lerozołimska i a
1 piętr Tel. c’ -!S-33. Zarząd i Dziat Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, teL 727-33. Konto P. K. C 2-4b
Sk ynka Pocztowa 745. Aires teiegrafic-.ny -  ABU Warszawa

PRZEDSTA'TICIl LSTW A: Łódź- Piotrkowska 03. Tel 111-44 Biuro czynne w jmdz. jO— 13 I 15--1&. t-ozi.an,
r  Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34. tel. 135, Kalisz. Rzeźnicza 4.

PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do -tómu) f na Prowincji rt. 230 m ir lęcznie: wydanie B wraz
z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za gra1 cą zł. A00. Wyd. B (z  premią :siażkowa) a. -
W  Austrii, Ccechosłowacjl, W. M. Gdańsku I na Węgrzech cena prerumeraty jak w lu u.

f  z ł miejsce wysokości I milimetra przez szerokość jednej szpa*-
* O ^ t i O S Z  C I I  I ty (na wszystkich stronach 00 6 szpalt): na 1-ei st.onie — 1 **•

w tekście (wśród -~rtvkułow) 70 gr. w reklama:h >  iróc ogłoszeń) -  50 gr. na ostatnie, strbnle 
/O gr. NotatN r -Klamow 1 -  1 zł- Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zt., opisy specifllne -  3 zf lekarską 
?0 er. Nekrologia do 39 gr. Drobne po 20 gr. z wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" Ucz si" » »
•ddzielne wvrazv -  tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfra (N .), a komunikaty 
wyj-śnie-iir crtrą’ (K .). Zr terminy d.uku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dzłał ogłosaertr Aleja lerozołimska 3 a — biuro czynne od godz. P rano do 4 po poł Tel. 727-33-

W y d a w ca : Spółka W yd aw n icza  „A B C " Sp z ogr. odp

R eda k to r n acze ln y  dr. W o jc iech  Za lesk i
Druk T.ifaraAk* S «  n. o. W arszawa. A l. Jerozolimska 121 Redaktor odpow iedzia lny: Kazim ierz Bob’ "  ^


